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Musimy zwyciężyć!
Ci, którzy twierdzą, iż pokój Wersalski zakoń­

czył wojnę światową - mylą się, mylą się tragicz­
nie. Ci^którzy sądzą, iż pokój Wersalski spowo­
dował przerwę wojny światowej — łudzą się, łu­
dzą boleśnie.

Pokoj Wersalski był początkiem W ojny Świato­
wej, początkiem, którego przed wstępne okresy 
rozw ijają się obecnie, clioć szary nawał spraw co­
dziennymi ukrywa przed naszemi oczyma ich ja ­
skrawą oczywistość.

Wystarczy spojrzeć uważnie na mapę Europy, 
wystarczy rozejizeć się w ekonomiczno-politycz- 
nych stosunkach światowych, w krzyżujących się, 
nieodwołalnie sprzecznych, linjach narodowych 
i państwowych interesów, by uwypukliła się i na­
rzuciła przemożnie świadomość, iż ludzkość roz­
grywa właśnie walną batalję, batalję od wyników 
której, zawisa los i byt państw i narodów.
MwLlud polski sam musi w skazać swoją zdolność 
organizacyjną, bo żadna siła z zewnątrz nie może 
mu je j  narzucić", oto były pierwsze, niemal, słowa 
Komendanta, po przybyciu z Magdeburga, pierw­
sze przykazanie, z którem zwrócił się do Narodu. 
Uzupełnia je  proste, jasne, a jakież wielkie w swej 
lapidarności oświadczenie wodza zwycięskiej Eu­
ropy—Marszalka Francji, Anglji i Polski—Foch‘a:

„Ze wszystkich wad jedna jest jeno hańbiącą; 
bezczynność".

Tą bezczynnością, właśnie, tymi sknersim em  po- 
mys.u i wysiłku, grzeszymy najbardziej, i z niej 
to, właśnie, rodzi się, utajonej, nierozbudzońej 
mocy polskiej apatja i bezsiła, z której wywodzi 
się, z kolei, brak wiary w siebie, brak przeświad­
czenia o potędze i sile własnego plemienia.

„Baron Budberg — twierdził o swymi minist-ze 
spraw zagranicznych car Aleksander I — czeka 
zawsze rozkazu, by myśleć — my? również, 
w przygniatającej ilości wypadków, czekamy im­
pulsu z zewnątrz, by działać. W zmaganiu się 
z życiem czy z wrogiem, najpóźniej sięgńmy do 
najpotężniejszych resursów, do największego 
zbiornika siły — : do samego siebie. I dla tego ży­
cie, które ma wszystkie uśmiechy dla zdobywców, 
do nas — zbyt często — wykrzywia się cudacznie.

Kto zdecydował się walczyć — staje na drodze 
do zwycą stwa, — kto podjął walkę 7 głęboką wia­
rą w zwycięstwo — ten wygrał sprawę w połowie 
przynajmniej
l Europa walczy — narody7 i państwa świata zma­

gają się z sobą. W nawale codziennych zdarzeń,— 
maskujących swą szarzyzną ogrom boju — zbbza 
sie dzień walnej rozprawy. Od duchowej siły, od 
woli zwycięstwa, od mocy wiary w siebie, zależy 
los nasz.

j Czeka nas walka, od której nikt stę nie zdoła 
uchronić.

A my musimy zwyciężyć! Eoert.

Gdzie lepiej i jak w Będzmie?
Są w Polsce powiaty, w których 

p. w. datuje jJeję od roku 1921, k'edy 
społeczeństwo znajdowało się jesz* 
oze na burzliwem morzu wątpliwe* 
;śc: w tej dziedzinie. Nie umiało je* 
sizoze kroczyć ,z samo dzielnym po* 
gilądem poprzez masę konibrower*, 
syj bez powodowania zamętu wśród 
znękanych wojną imfaszkańców.

Państwo, jako zjawisko spoleez* 
me, musi mieć skończony pogląd na 
prace społeczeństwa we wszystkich 
dziediz nach twórczości Tub obowią* 
zku. Poglądy te wysnuć może z: po*

szczególnych działań, poczynań i 
skutków, bezpośrednich Lub pośred 
n'ch, zamierzonych lub niezanće* 
rzonych. Suma tych poglądów da 
dopiero wyobrażenie i rzeczywisto.* 
ści.

Jeżeli' chodizi o pogląd nn p. w. 
w poszczególnych powiatach, to tu* 
taj bezwzględnie zarysować się mu* 
sizą różnice . w roizwoju tej akcji 
Sposoby i .układy działania mn:V 
nas wówczas obchodlzą — rozcho* 
dz,: się o fakty i przeobrażenia.

Typowym rejonem pracy p. w.,

gdz;e te przeobrażenia są różnoro* 
dn.e 1 uzależnione nie od programu, 
■ale od osób działających — jest re* 
jon Sosnowca, a śc'ślej mówiąc po* 
wi.atu będzińskiego. Trudne m ai w 
r. 1921 stanowisko ofreer instruk* 
cyjiny, por. Niteek/i, skoro w eią* 
gu roku musiał nawiązywać tylko 
kontakt i uświadamiać pod wizglę* 
dem p. w. tamtejsze społeczeństwo'. 

; Praca — jako ziarno — daje jed* 
nak już w bym roku istnienia p. w 
ny, choć jes.zoze nikłe. 7

Utworzona tj zw,. Rada Wycho*
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wamra Kzycizirnego i Mzysposobż-n.ra 
wojskowego prize4:1 moje częściowo 

feisipalo-ść społeczeństwa, lodowaty 
chód i brak ziroizuinńenki i-daj p. w. 
Ultwonzoine w jej łoinóe. sekcje: f:* 
maimsoiwa, 1 ekairslko * sitat-ysityozina,, 
propagandowo * odozytoiwa i- pira* 
s.ciwa — pracują n-ez noirdo warnie i 
zyskują zaufanie. Organża-cje gar* 
ną .sic do ów czeń i. na kiu.rsa im* 
s;tiruikticirisk:e. Giomadzą się fumidu* 
size, .z:a które powstaje pierwsze bo* 
ósko w Sosnowcu. Taki sfcain tr,wa 
do r. 1925.

T y le  z hisitoirjó tego polwćaitu.
Obearre rejon p. w. Sosmoiwca o* 

bejimjuj'̂ :, powiat będ.2 :ński wyb'tn;e 
,przemy,słowy, zawierciański i olku* 
sk;. — rolntóze, częściowo uprzemy* 
słowom©. Na teranie tych pawia* 
tówi powstałe organizacje p. w. jak 
Związek Stinzieleokb Sokół, Straż 
Pożarna, Harcerstwo, Młodzież i 
hufce szkolne —• wykazują te-ndem** 
cje po-zytywnej współpracy z wla* 
dizami' wojskoiwemi.

Praca p. w. spo-czywa na doskona 
le zcrgainiizowanym apara-c-i-e in.struk 
cyjnyimt, n.a cizełe którego sto: ofi* 
cer iiiisibruikpyjny, koimtrolujący.. sta* 
Le prace ims-tir ukto-rów. Do dyspo-zy* 
cjii. swojej posia.da próiciz inistrukto* 
rów wiojskowych t. ziv*.

1) instruktorów pólzawodowych 
stałych, upoisażomych podohniie jak 
oficerowie i Dodofcerowie zawodo* 
wi, opłacani przez komitety w. f. i 
p. w.;

2) instruktorów pótoawodoiwych 
płatnych przez komiltety z.a godzi* 
myipraoy;

3) imstiruktoirów ideowych, odda* 
jących s'ę swej pracy .zawodowej .i

łbazkuteresownT pira-ciu-jących dla 
p w.

Jak z powyższego wynika., f. w. 
w .tych powiatach znalazło zrazu* 
tmflfefe w społeczeństwie, go-din© na 
śladoiwainća. N:e jest to już nakaz 
anć przymus, płynący od władz, a* 
le wytrwdla, świadoma celu diEafiai* 
mość, skoro samiowystanczalność po 
w.iatów pi© należy ta.m do baśm To 
też podiz-icił pracy i ?jjej imato-dyka 

imogą is.pofinie liczyć na powodzenie*! 
w skutkach.

Złwłaslzcza — arga.nóza-cjn praicy 
jest ro!Z|hudowain.a celowo i z całą 
skrupulatnością. Przyjrzyjmy się jej 
zatem:

Oficer iinstrukicyjimy, _ który jest 
równocześnie sekretarzem trzech ko 
m.jitietćiw: będzińskiego, zawmrci.ań* 
iskieigo j o-lkusikiego, kwruije cało* 
śc:ą prący p.. w. n]ą terenie 3*ch po* 
wiatćw. Pomocnik j-eigo — także o* 
flcar — prizygotowuje w myśl ogól* 
nych wytycianych programy wy* 
szkolenia i osobiście sizkoT hufce 
szkolne. Dio .pomocy — temiu,, że s ę 
tak wyrażę-, dyrektorowi- iniauk, prizy 
dama-są lO-fic-erowie reize-rwy, pira-cu* 
jący w powiata-ch. Zaidamieim .eh 
j-e.st oprócz wysizikoleiffe;”— kontro* 
la podległy-eh iim -organów niższych. 
Nieizależn-e od tego prowadzą one 
e'W.iden!cję.'ł\admLin'sitrację siwych po 
w tatów p. w. oraz układają plan iz.a* 
ijęć, irua każdy tydzień.

Rejom oficera inistrukeyjmeigo dizi-e 
li .sę na powiaty, te ina re-jion-y ów;-* 
cziebne o. peiwineij ilości placówek. 
Każdy -rejon ćwiczebny ma siwego 
łn-strulktoira wojskowego, który od* 
pow.łedizialny je-st .zia pracę w lobirę* 
bi-e siwego rejonu. Instruktor -tein 
przeprowadza osobiście ćwiczenia,

mając do pomocy płatnych lub ńde* 
-owych instruktorów. póftza-wodoi* 
wy-ch.

Opiró-cz p-ersonclu instruktorskie* 
go posiada -of.Ber anstiruicęyjimy p-er* 

'.Śoihieł a-dm-imistracyjino * fcanceilaryj* 
-jiy. W skład teg^ ostatni cg o w ©ho* 
dzą: 1) podoficer ewideincyjiny; 2)
podoficer magazynowy. Podoficer 

aew ;dem.cyj.n}S prowadzi ewśdieincję ĵ 
ówścząicych cialoinkóiw stowaiwyi -̂eń 
p. w. i. huif-có-w -sizkołiny-ch, jffiąieląc 
iich na kateg-orj-e: przedpoborowych 
i reizeirwisitóian Niezależnóe od tej c* 
widomejprowadzi -wykaz e-gziamimo 
iwainyoh czło-nkó-w I i II s-topna, we 
.dług roczników i- P. K. U. oraiz wy* 
ka.z-absoilweintów kuisóiw p. w.,, w. f. 
i -obozów letnich.

PodoPcieir ymiąga.zynowy ciz-uiw-aM 
nad icałaścią .i. konserwacją broni ii 
sprzętu! -odpowiada przed o^ce-rem 
instrukc) jmyirni, baz zezwolenia -kto* 

Łfregc nie mo-że nic .wydać am: noży* 
ezyć. Prowadzi,te-wideincję sprzętu i 
broni..

System kontroli panuje tam ró-w* 
.n'cżVf w dziale wy.sizlkriemia. Po prze 

-r̂ rfoiwa-dż-eniu ówi-cz-enia instruktor 
iwypblńia -raport ćw'eizebinyjfe fetę 
służb-y -o-bydwa te raporty łprzięsy* 
ła naity-chmiast -pocztą na ręce i'ń= 
śtiruktora rejonowego, a gffil przoTi 
iH.lada je -oficerowi jn” rukcyjinemu.

Wisizclkm porozum ien.ia ze -stówa* 
rzysz-einiami. j wpływ m,a it. ziw. ów:1* 
jażące placówki -ociąga się prizeiz wła* 
dzę centralną sł-o-wanzysizeń. im̂ eiś-ż*' 
czą-ce -s'ę -w S-osnowcu. W ten. spo?-T 
siób oficer iinstrukcyjiny po-nteumies 
iwa się tylko z kilku osobami., umi* 
łkając niższych kiomendiJwtióiw, jzfktó 
rym-: -n'e zawfeiae’ -do ładu dojść imio* 
ż-na.

Cl zakor. młodej Polski.
Nie należy się łudzić. Epoka 

sielanki narodów jest więcej niż 
odległą. Pokój Wersalski — rze­
komy koniec wojny światowej— 
nie oznacza! i nie oznańza nic in­

nego, ja k  przeniesienie zapasów 
w odmienną płaszczyznę. Przenie 
sien e to nie zmniejsza w eiczem 
naprężenia walki.

atany..tekturą frazesu, spaja­
ny klejem, niezawsze szczerych, 
dobtych chęci, wspierany przez 
słabych, minowany po cichu 
przez silnych, malowany na 
gwałt, z racji byle jak ie j uroczy­
stości; różową farbką wyśmiewa­
nych tajemnie złudzeń, gmach

II.
sielankowej współpracy państw 
i narodów, gmach pokojowego, 
polubownego, bogobojnego zała­
twiania sporów i zatargów, ęhwie 
je  się w posadach. Wystarczy, by 
w jednej z konferencyjnch sal 
jego, trzepnął ktoś pięścią w stół 

a trzepnął mocno — by runęły 
ścian^, grzebiąc pod swemi gru­
zami jedną jeszcze z przedwcze­
snych nadziei.

Czasy nasze są tak pokojowe, 
tak idyllicznie, iż w każdej depe­
szy politycznej wyczuwać sie da­
je  komenda: ładu j!, że w kąci­
kach ust, uśmiechających dypło- 
. 1 atów, biedzących się nad zała­

godzeniem konfliktów, tai się nie 
zbyt ukrywany nawet, r ozkaz: 
na — bagnety!

A zarazem — i to ważniejsze 
stokroć — nad zwab- papiero­
wych uchwał i tombakowych do- 
ktrym, nad mozolnie budowane 
tamy dobryAh, szczerych poczy­
nań, w\ rasta moc nowa, moc od­
radzająca się i harda — wyrasta 
zdobywczy Instynkt Mas, Z loby- 
wcza 41 ola Narodów.

4'N starczym spojrzeć .uważnie w 
oblicze żgcmr by wy czuć wolę tą 
na każdym kroku — wystarczy 
wsłuchać się w tętno zjawisk, by 
usłyszeć zwiastuna burzyć...

T o nie MnśsoTiU, wśród słone- 
,<zn\ cli równin Lombardji, pcha 

naród swój doyzynu — to Naród 
AYłoski, wchłonąwszy , tradycje
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Niezależnie od' izasackpcizej pinacy 
wyszkoleniowej w stoiwarz^zian^ach 
ii hufcach uriządiza oficer inistirufccyj* 
ny w Sosnowcu bdkudinio^eykufsyb 
ina 'których omamia-- -i, igrizcTiablS z 
podległymi msitruktOTami iprogramy 
ma (następny okres wyszkolenia.

‘Roz,a,tern w pierwszą medzćelę ka* 
■żdegio łipeesk̂ oa oidby^.ają st:ę iw S®* 
snowcu odprawy, n,a które jźljpżdża* 
ja ŝ ę wszyscy śnisitruktonzy. z ter©* 
inu. Tu składają sprawoizdamla z priEfli 
cy uiLiiaglliego-. miesiąca' i O trzym ują 
wsikaizówki ma inreisijae mĄSibęipiny. Po 
odprawie prowadzone isą przez in* 
ist.rulktoirów lekcje pokazowe z piro* 
gramu, przewidzianego n.a inasifępmy 
miesiąc..

Podobme jak aipanat inisitruikcyjfny 
pracują kointitety w. f. i ,p. wk zor* 
ganlzio waine w rrwśl iwytyiozinych P. 
U. W. F. ć P. W. Praca: tych komlte* 
tóiw postępipuje w krerunku j-ak nnj* 
wyMatinrl&jsizągo poparcia iimit er j.a lin,e 
gio wszelkich usiłowań oficer:® iin* 
sftmkcy'jin,eigo. Pomoc ta je®t ciągła i 
wyraża się w następującej form'©:

1) Komitety opłacają iinstirukto* 
rów i pólziawodowych;

2) Komitety 'zakupują sprzęt pio* 
fcrizebngńrio wyszkolenia wojskowego 
i wychowainia fizycznego;

3) Kom ifetyłopłacają pomoce m,au= 
kowe;

4) Komitety budują i urządzają 
berska, sitTizelnrlCie'-do 'bro,n,i długiej i 
małokalibrowej;

5) Koinrtety subsydjują święta p. 
w. ,j w. f., zawody i pokrywają ko* 
,'sztt.ą z tem związane.

,Nąjw'ę(ksizą żywotność okazuje 
Konrtet b^dMiskd któreąp pierwszy 
przewodniczący- sędizia Herman za* 
isiłużyłrSię w panręci Będzina, tpoizH

few Uitowładnej Romy, odnalazł w 
il duce, imperatywny nakaz swej 
rasy. To nie i lindenburg ę. gro­
nem  doradców kuje miecz rewan 
żu—to lud niemieck sniijęyśźkar- 
łatnąjnić dumy.,, wspierając każ­
dym uderzeniem ąćrca zaborcze, 
odwetowe rojenia przywódców. 
Fo me Kuominiang. Czang-Tso- 
kin i Cziang;’- Kai - Szelc, depczą 
nogami uprawnienia zdobywcze 
rasy białej - to obudził się i ci­
snął ich do boju poniżony duch 
rasy żółtej.

Wzmaga się i rośnie, przejawia 
jawnie i skrycie, drapieżny, zdo­
bywczy, światoburęzy i śwndo- 
wladny instynkt ras — a wśród 
zmagania się woli narodów, n a j­
silniejsze iylko, uajtęższe, najbar

stawiając p;ękną tradycję. Obecnie 
niema dla komitetu takich trudno * 
ści i przeszkód, którychby nie po* 
trafik usunąć, gdyż wszyscy jego 
członkowie odznaczaj ą.Tślę debrą iwo 
lą pracy. Rozpoczęta więc budowa 
wielkiego stadjonu sportowego Za* 
głębia me zostanie napewino .pnzer* 
waina.

Na specjalne wrelsizcie podkreślę* 
mi ej zasługuje fakt czięstego nies.enia 
pomocy maiterjakiej dwóm innym

lN.| prawym brzegu dolnego Niem* 
ina, ponrędiżyy Łotwą, Polską, a Piru* 
Sim i Wschodnie mi i Bałtykiem leży 
ir®pc,z|pospol!ita litewska (Lłtuva), 
,przez nas naizywaina powszechnie Li* 
,twą Kowieńską.

Powstała w 1919 r. na obszarach 
Kowłeńsizczyżny, nie jest isipadlkobłer 
czynią wielkiego Księstwa Litewskie 
go, m pod względem te.rytorjałlrym, 
ani' ludnościowym,, ani też kulturab 
nym,. Pokrywając zaledwie sizóstą 
powlerzchin. Litwy historycznej, sta* 
nowi drobiny jej ułamek. Zalndrreinie 
wynosi ókrągłe 2 miljony,. w tej licz* 
!b§a 75 proc, Litwinów, Polaków 10 
iproc i innych narodowości 15 proc.

O jle wielkie Księstwo Litewsl ie, 
w:ążąc swóij los z Polską, tworzyło z 
innią razem całiość zwartą i onierailo 
jijię ma niej kulturalnie i piolitycz* 
ime, o tyle współczesne państwo lii* 
tciwskie, szukając swych diróg tzibli* 
żerna z Niemcami, i Rosiją, obróciło 

jislę ostrzem przeciw Polsce. Gn,ęb;e 
m;e Polaków,;j,"odbieranie zlemsk ;ej 
własności wynaradawianie dz''‘eci w 
■Szkołach, prz.eśladiowainiłe wszyist*

komitetom., które nie odznaczają 
się tą sprawnością, jaka cechuje ko* 
imiitet hędzińisk;. Niezależnie od po* 
mocy finansowej śp'esizy koim itet bę 
Jzmski iz pomocą moralną i daje 
ciągły, żywy przykład pożytecznej 
pracy — służąc planami 'działalności 
dwóm bratnim komitetom.
‘ Gzyż trzeba jeszcze komentarzy?

Zasługa to jiawina ii bezsprzeczna, 
a zasłużonym cześć.

kiego co jest polakiem, są to fakty 
zbyt świeże, i zbyt .znaine, których 
nie trzeba nawet przypominać.

Pod względem gospodarczym Li* 
itw.a rówin'e'żf in-io przedstawiała wieł 
kiego znaczenie. Nie riorapo,rządza 
bow.em żadnenó kopalniami', lasy 
nie pokrywają własnego za potrze* 
bowamia, ro linii otwo i przemysł roi* 
iniiozy, wystarczają na pokrycie po* 
trzeb krajowych, dają tylko neztna 
ezną zwyżkę ,na eksport.

Młody naród litewski jest dalelki 
jeszcze od przejrzenia siebie, a na* 
cechowany brakiem należytego' po* 
czucia odrębności plemiennej, sta* 
wia na pclu samoiistinego życ'a pań* 
istwowego pierwsze ikroikr.

Stosunki poetyczne il gospodarcze 
z Polską nie są jaszcze uregułowa* 
ine. Granica, ustanowiona przez Ra* 
dę Ambasadorów dnia 15 marca 
1923 roku n e  jest uznana przez Li* 
twę a bywa powoidem częstych spo* 
t ó w  ć n;eporozuml,eń graniozinych.

Mając Liltwimów, jakcj; sąsiadów,, 
usipo,sob:onych nletylko źle, lecz 
.wrogo, musimy bacznie śledź,ć roz*

dziej zwarte narody, obronią się 
przed jarzmem zwycięzców.

W wu zbliżających się zmagań 
ciśniętą jest i Polska, gdyż ciśnię- 
tą bwć musi, bowiem wszystkie 
drogi krzyżują się w dorzeczu 
Wisły, gdyż nad Wisłą rozstrzy­
gać się będą sporyy gdyż wśród 
zapasów ras, ło.ś, byt i przyszłość 
Państwa Polskiego i Polskiego 
Narodu, przerzucane będą z rąk 
do rąk.
Had zwały papierowych uchwał 

i tombakowych doktryn, ponad 
mozolnie budowane tamy do­
brych. szczerych poczynań wyra­
sta drapieżny, zdobywczy in­
stynkt mas — budzą się naród}, 
by dy ktować pokonanemu świa- 
tu,.lswój — własny — przez się 
stworzony — ład

Zagadnienie m ocy  m as — to za 
gadnienie jedn ostek , z k tórych  te 
m asy się tworzą. Ukumai siebie  
— na w zór zdobyw cy , na m iarę  
w ojow ni :a  — to tw orzyć 1stotne 
podioże zw ycięstw a. Na każdym 
z nasfspoczywa cząstka słodkiego 
brzemienia wybranej — w każ­
dym z nas tai się ułamek przyczy 
ny możliwej, ponurej klęski. Ka­
żdy z nas jest może tyrm właśnie, 
czyj hardy ducli i mocna wola 
przeważiy szalę.

Zagadnienie jednostki — tego 
sarowca, z którego powstaje dzie­
ło, a zakazem możliwego twórcy 
samego dzieła — nie jest jednak, 
bvnajmniei zagadnieniem jedy- 
nem, ,.choć jest podstawowym 1 
głównym.

W ojna światowa nauczyła nas

Przysposobienie wojsKowe na L'twie.
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wój ich życia wojskowego'. Dotyich* 
czas obowiązywała ustawa z maja 
1922 roku, którą zmreniioino dnia 1 
stycznia 1927 roku. Skrócono mia* 
inowi.cie czas służby wojskowej w 
piechocie do 1 bpół .roku (o pól ro* 
ku), w innych broniach stpecjalnych 
do 2 lat (o 1 rok). Ogólny czas sflu* 
żby wojskowej trwa nadal do 45 
roku życia. Lotnictwo Litewskie u* 
legło zrw -ększenfu, ogólny stan pła* 
łowców bojowych wynosi dzisiaj 
około 40 azit. W związku z wprawa* 
dzonemi zmianami w stużb:,e czyn* 
mej położono szczególny nacisk na 
pnzysiposobleTre wojskowe, stara* 
jąc się w ten sposób udoskonalić 
pTizygotowasiiie rezerw.

Praca przysposobienia wojsko* 
wego spoczywa nadal w ręku Zwią 
zku Strzeleckiego (L:etuvos Szau* 
liii Sajunga), który otrzymał nową 
ustawę sejmową, normującą zagaś 
dnienie jego bytu i stosunku do 
władz państwowych. Litewski Zwią 
zek Szaulisów został założony w 
1919 r. ,z inicjatywy Wladesa Pu* 
twinskasa. Pierwsze plutony słnze* 
leck;e sformowane w Prenach i Kia 
warj>, a za ich przykładem w Ko* 
wnle, Marjamipolu1 i ónnych ml a* 
stach oraz unii as teczkach i wsiach.

Czasowy regulamin z 1925 r. tak 
określa organizacje Związku: Ce* 
lem jego jesit: utrzymać i obronić 
największy skarb narodowy —• nie* 
podległość państwa, izwiękazyć sze* 
regi obrońców przez wzmocnienie 
sił duchowych obywateli, przez 
■wyrabianie w nich poczucia narodo 
woścl; snrawiedlwości oraz miłości 
kraju. Poza wychowaniem morał* 
nem stawia sobie za zadw e roziwit* 
iać siły Pzyezme i nauczyć ud woze

konieczności doskonałej koordy­
nacji wysiłków w dziele bojo- 
wem, — dała nam lekcje nieodzo­
wnego solidaryzmu obywatelskie 
go. Zadaniem pokolenia powojen­
nego jest przeniesienie doświad­
czeń i nauk wojennych w codzien 
ne życie — inaczej wykorzysta­
nie lekcji wojny przy organizo­
waniu życia pokoju. W szczególe 
— dośw iadczen ia  bo jow e narzuca  
j ą  nam  m yśl konieczności istnie­
nia grupy staw ia jące j sobie za  
zadan ie służbą społeczną i pań ­
stw ow ą poza ram am i doktryn y  
partyjnej,, poza p arty jn ą  ideolo- 
gją, a zarazem, służbę planowo 
zorganizowaną o wysiłkach sko­
ordynowanych, wzorowaną w 
swej organizacji- na najdoskonal­
szym wzorze — na wojsku,

snych lat rzemiosła wojennego, za* 
znajamlając .ze służbą liinjową, dy* 
scypkin.ą, taktyką, obchodzeń'cm się 
z bronią. Instrukcja Związku poza* 
tem rozszerza 1 wyjaśnia zadanie, 
.zalecając prowadzenie walki z 
)„>WTOgami“ narodowości litewskiej 
* je j ntepodleglosc* — z bolszewika* 
mi, Polakami: i iminymi.

Członkowie Zwrązlku nazywają 
'Sięut.Szaulisami ‘ (strzelcami) mo* 
gą nem: być obywatele obojga Sfcaj 
po osiągnięciu 17 roku życlitfyo ile 
n:e są pozbaw'emł praw. Osoby 
niemające 17 lat mogą brać udział 
w pracach Związku za zezwoleniem 
opiekunów czy też rodi ców

Strzelcy dzielą się na rekrutów— 
trontowych, ncefrontowych i wisipje 
■rających Do inlefrontowych zrt-Ji* 
oz,a s'ę kobiety i mężczyzn, którzy 
iz-e względu na ątan .zdrowia, wiek 
Lub zawód, inie mogą pelimć służby 
wojskowej. Wszyscy nowozaplsani 
do Zwązku są rekrutami i będą po 
zostawali wem aż do czasu pnzej* 
ścia przysposobienia 'wojskowego, 
przyczem o ile nie przejdą progra* 
mu w ciągu roku są skreślani ,z Ii* 
sty członków Związku Po ukoń* 
czemru programu przysposobienia 
strzelcy przechodzą do kategorji 
niefron.towycb i  są zwolr ien,i od 
ćwiczeń wojskowych, którym pod* 
Legają frontowi. Szaulls: po przeby 
ciu służby frontowej w ciągu 5 lat, 
a nie frontowej w ciągu 8 lat, po 
os iągnięciu 45 roku życia; pirizeno'* 
szą się do rezerwy śKjsą od tej chwi* 
Li iziwoLnieinKij od' przymusowych 
prac.

Osoby, które nie mogą pełnić sta 
le jak:ejiś pracy strzeleckiej lecz so* 
Lidaryizują się z ideą Związku i chcą

służyć Związkowi- swemi składka* 
m| lub pracą w dziedzin:ie kultura!* 
nej, mogą być przyjęci, jako człon* 
ko wie wspierający.

Związek „Szaulisów" jesit społecz 
ną organizacją bezpartyjną, to też 
w zasadzie zabrania i<slę wprowadza 
nia w życie-członków haseł partyj* 
■nych. {

Podstawową jednostką ZwiązKiu 
jest pluton (Burys), Lezący około 
25 ludzi Rządz: plutonem wybrany 
zarząd, składający się .z 3 człon* 
kcw oraiz mianowany d*ea. Wyż* 
szą jednostką Związku jesit grupa 
okręgowa, ożyli! obwód (rynktiin* 
tęs) łącząca wszystkie plutony w 
danym poipwiecie. Każdy obwód 
posiada wyK-oralny izarziąd i miano 
wanego d*cę Wszystkich obwodów 
jest 20, stosownie do ilości powiła* 
tów, ze wizględu na to, że często w 
wioskach znajduje się nieznaczna 
ilość członków, riemogąca stworzyć 
plutonu, więc mniejsze grupki 
strzelców (do 8j tworzą wtedy dra* 
żvny. Kilka takich drużyn tworzy 
pluton. Grupy okręgowe ze w.szyst* 
kiemi plutonami:, wchodźąeem;j w 
skład, tworzą Zawiązek Szaulisów. 

Lezący obecnie około 20 tys. człon* 
ków, w tem około 12 tys. ćwiczą* 
Wvących.

Zjazd przedstawiciel,; plutonów- 
grupy okręgowej wybiera na jeden 
rok „zarząd grupy okręgu'!*, do oho* 
wiązików którego należy' a) przyj* 
miewanie ć wydalanie sizaulisóiw, 
b) admiinstrotytanie i1 kierowanie 
pr.acą w -plutonach. Wszelke zatar* 
g pomiędzy -strizolcainr , załatwia 
Sąd grupy okręgowej. '

O gó 1 n y zj azd p rze dst a wi cieli' wy 
b'era na przeciąg j odo e g u  roku:

I tak samo ja k  istnieje wojsko, 
którego zadaniem jest ciągła pra­
ca ofiarna, w imię przyszłej obro­
ny Państwa, w imię stałego zape­
wnienia mu pokoju i nietykalno 
ści, -— powstaeby mogła arinja 
cywilna, której zadaniem byłoby 
ciągła praca dla dobra Państwa i 
Narodu, praca wyeliminowana z 
fendencyj partyjnych, a szerząca 
faktem swego istnienia pewne nie 
złomne, po za party jne, a konie- 
cz i zbawcze zasady/życia zbioro­
wego.

I jak  niegdyś, gdy do bram Rzy 
mu stukałU1 herezja, powstał za­
kon „psów pańskich ' — domi ni 
canes — dominikanów, —* by bro 
nić. kościoła i wiary, w dniach, 
gdy zawisa nad państwem groź- 1 
ba, daleka może, lecz nie mniej

przez to ważna — w rozwiclirzo- 
nem życiu społccznem, wśród zma 
gcijapyeli się partyj. doktryn, in­
teresów, warstw i narodowości, 
powstać wi.iien ośrodek codzien­
nej prąę$'. ad majorem Poloniae 
gloriam — dla większej chwały 
Polski.

: Ośrodek ten nie może być ani
partją, ani stronnictwem w po- 
iocznem iegos tową załączeniu. Wi 
iiien on być świeckim zakonem, 
którego członkowie 'składaliby 

’ śluby bezwzględnej, ofiarnej słu- 
żoy, codziennej upartej pracy dla 
Polski.

(D. c. n.) 

Ev.
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'Centralny Zarząd Związku, Kiami* 
s,ję Rewizyjną oraiz Najwyższy Sąd 
Szauksów. Zarząd Centralny, skła* 
dający się z 12 ciz/łonków, wydaje 
projekty, ustawy, statuty, rozstrzy* 
ga kwestje bieżące, wybiera osoby 
odpowiednie na stanowisku Komen 
'danta Związku, kieruje pracą pod­
oddziałów. Naczelne dowództwo 
sprawuje prezydjum oraiz komen* 
darnt Związku,

Związek „Szaullsów“ jest organi* 
zacją społeczną j  podlegającą Mira:* 
sterstwu Obrony Krajowej, która 
ustala program przysposobienia 
wojskowego, wychowania fizyczne* 
go i oo rok zatwierdza plan prac 
Związku. M. O. K. ustala wytyczne 
Związku w dziedzinie obrony kra* 
ju w czasie wojny i pokoju, na wy* 
konanie czego daje do dyspozycji 
komendanta Szaullsów pewną ilość 
oficerów lub specjalistów oraz po* 
moc pieniężną.

Szaulisd frontowi, d»cy grup o,krę 
gowych oraz plutonów noszą stale 
specjalne umundurowanie, zatwiier* 
dzorae przeiz M. O. K. Składa się

ono z czapki formatu kepi franous* 
kiego, koloru szarego iz czerwonym 
otokiem na przodz.ie, a z tyłu eie* 
mino * zielonym paskiem aksamit* 
nym; nad daszkiem' pasek zloty o» 
raz izraaazek biały — 2 liście dębo* 
we skrzyżowane, wewnątrz tarcza i 
krzyż. Mundur żołnierski, koloru 
khaki, spodnie takiegoż koloru, da* 
lej trzewiki; owijacze, karabin, pas 
i po 2 ładownice uzupełniają ekwi* 
punek szauilisa. Każdy członek ćwó* 
czący przy wstąpieniu do Związku 
wpłaca 15 litów, za co otrzymuje z 
zarządu ,Tburysu“ umundurowanie 
oprócz czapki i trzewików. Broń 
jest zmagazynowana ii przechowuje 
się w ikainicelarji, w wyjątkowych 
tylko wypadkach w braku lokalu 
na skład broni, strzelcy prze chowu* 
ją ją u siebie. Uzbrojenie strzelców 
jest jednakże niejednolite, n ekitóre 
plutony mają karabiny niemieckie, 
srane angielskie lub rosyjskie. Broń 
maszynowa typu rosyjskiego. Plu* 
tony strzelców konnych zdobywają 
furaż dla koni we własnym zakre* 
sie. Każdy gospodarz zamieszkały 
w obrębie danego plutonu, daje ko*

lejino miarkę owsa i. siana. Konie 
też są własnością strzelców.

W ostatnich czasach zauważono 
wzmożoną działalność Związku, 
zwróconą głównie w kierunku uzy* 
skainia większej gotowości bojowej.

Centralny Związek polecił wszy* 
stkńm plutonom, by bez nwizględu na 
jakość i liczebność członków, pio* 
wadziły ćwiczenia przynajmniej 2 
razy tygodniowo'. W ćwiczeniach 
tych mają być uwzględniane, a) wy 
szkolenie formalne, b) wyszkolenie 
bojowe,, c) specjalizacja, w C. K. 
M., łączności; w służbie sanitarnej 
i t. p. Często urządzane są ćwiczę* 
ni,aj połowę przy połączeniu w:ęk* 
szych oddziałów oraz wojska. Z i* 
nicjatywy Związku Strzeleckiego 
zwoływane są zjazdy byłych ochot* 
niików — wojskowych. Na zjazdach 
tych prelegenci nawołują do goto* 
wości, by z chwilą otrzymana roz* 
kazu wszyscy jak jeden ruszyli z 
bronią w ręku celem odebrania Wił 
na. Związek -strzelecki prócz prac 
nad wyszkoleniem prowadzi' już w 
czasie pokoju intensywny. wywiad 
na maisizem pogiranilciziu, uciekając się

R uchom a tw ierdza  — czołg.
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przytem cło dywersjir. Bandyckie na 
pady na placówki polskie, <uprowa» 
dzatojie żołnierzy t. pogranicza, mor= 
dy osadników i i p. ilustrują d&a? 
łalność JB3atetenago“ Zwązku Be: 
publiki LilteĄśkćej,

Tyle można powiedzieć o stanie 
organizacji przysposobienia; wojsko

POZNAJJkLY ZIEMIĘ, SKĄD
: Wa s z  r ó d ...

Idea rńchu przysposobienia 
jest konieczny m wy 

nilciemzbiorow-egio- uczucia naro 
dowegckj powszechnie zwanego 
milościgb Ojczyzny. Jest rzeczą 

^zrozumiałą i iiijznoową zarazem, 
że, kto coś ukochał, ten w każdej 
chwili jest przysoinwany^m do o- 
Broriy7 tego, eo kocha. W obronie
0 ren skarb jest gotówkipołożyć 
swe życie. Najdroższy m skarbem 
u Polaków jest ich ziemia i ich 
polityczna wolność. Z pocziifcia; o 
bowiązku ochrony7 przed wroga­
mi zrzeszamy się w oddziały 
przysposobienia wojskowego, by 
gdy zajdzie tego potrzeba, wyru­
szać w bó przeciw każdemu, 
klot ybyj chciał pogwałcić nasze 
największe ideałytjjiStawiając so- 
Die jednak za cel onSonę naszych 
odwiecznych siedzib, z drugiej 
strony7 zappminać o tem nie na­
leży7, jak  ważną rolę odgrywa w 
rozbudowie! uczuć ku Ojczyźnie
1 wdrażaniu się w [szereg obowiąz 
ków wobec niej, prźedewszyst- 
kieni dążnośc^Io je j  wszechstron 
nego poznania'. 1 1 kochać Ojczy;- 
znę, to znaczy Ją  poznać. Wsłu­
chiwać się w poszum J e j  wod 
av rozgwai lasów i borów, cie- 
szy7ć się je j  kwieciem, nadziwić 
się je j  ptaćtwem, nasy cić piękny 
mi je j  widokami, przypatrzyć 
się ziomkom, ich domom, pała- 
coinyświątyniom. wezuć się w u- 
drękę spracowanych rąk, poznać 
dorobek genjuszu narodowego — 
lo wszy7stko również powinno 
stać się celem każdego obywate­
la. W ten sposób bowiem pogłębi 
on swe uczucia ku wspólnej nam 
Matce, w ten sposób utrwab on w 
sobie- przekonania konieczności 
pogotowia zbrojnego.

W potrzebie stanie nawet nie- 
pow oku. ,7, bo poznał i odczuł do- 
kładnie Tę. w obronie której wal1' 
czyć będzie. Należy zatem wśród 
członków P. W. pielęgnować i

weg-c w Litwie. Przyznać należy, że 
w tem ,no(W'opiov7istalean państwie du 
żo isłę robi w kierunku uzhrojerea 
na.roidu', ale taim gidizte inairód1 nie,., j.eslt 
skonsolidowany, gdzie miei prz<e: 
brzmiały echa jeśzicizie 'niedawnej 
rewoluctjn można. się rnierobawiiać'' 
wielkich >: groźnych dla mas- rze'czy7.

rozszeżać ideę krajoznawczą. Po­
stulat podniesiony7 w urz_ećzy7wi- 
stnienwi swem nie napotka na ża­
dne trudności, a śmiem stwier­
dziły znajdzie tyflko sprzyjające 
warunku Przeprowadzenie te j i- 
dei w czyn wyobrażam sobie w 
sposób następujący: Oddziały
przysposobienia wojskowego w 
myśl celów, dla których zosiały 
zawiązanej muszą podejmować 
ćwuczenia w najrozmaitszych ter 
minach i najrozmaitszych okoli­
cach kraju. Wśród Oddziału P. 
W. powinni się znaleź! członko­
wie, którzy obok zwykłych ćwi- 

njzeń mieliby obow ,ązek zaznajo- 
mienićk się przed ćwiczeniami z 
terenem pod względem krajozna­
wczym. W chwikicjj postoju lub 
krótkiego odpoczymku po ćwiczę 
niach opowiadali by7 oni swym 
towarzyszom o przedmiotach te j 
okolicy występjujący7cli. a to pod 
wzplędem krajoznawczy ni histo- 
ryczny7m, kulturalnym i t. d. 
Słuchaoz.yj mieliby niewątpbwie 
s-^oro.. Ćwiczenia nabrał y7bv wte- 
d!yr wiele nęcącego widoku, prze­
platane prostemy a rzeczow7em: 
opowiadaniami o przedmiotach 
lub terenie, oglądany7ch bezpośre 
dnio pizez członków P. W. przy­
nosiłyby społeczeństwu nie tydko

UROCZYSTE OTW ARCIE 
KURSU INSTR.

P. W. W BRODNICY.
Przy 67 p. p. w Brodnicy7 został 

z dniem 20 stycznia zorganizował 
ny instruktorski kurs P. N. dla 
członków organizacji PĄflk całe­
go rejonu 67 p. p.

Powyższy kurs został uroczyć 
ście otwarty w dniu 29 stycznia 
w obecności p, p. Starosty brodni 
ckiegó Olszewskiego, d-cy7 pułku 
ppłk. 1 urezyńskiego i szeregu 
przedstawicieli poszczególnych

zdrow ie fizyczną; ale cały szereg 
nnych wartości pierwszorzęd­

ny cli. natury idęałnej.
Przypuśćmy7, że mamy odbyć 

ćwiczenia w7 okolicach Krosna 
Ile ciekawych rzeczy: może opo­
wiedzieć krajoznawca, ile pięk­
nych przedmiotów7 może pokazać. 
/ow7arzvszom! Samo miasto, po­
siada budowie* średuiow iecziic,.‘;\\ 
okolicy Odrzy koń, siedziba nieg­
dyś notężnego rodu, słynie w dzie 
jach ojczysty cli z bohaterskiej o 
brony- o całość’granic Rzeczy pos- 
poldej. Wokoło, step, obecnie p.śże 
nicą zasiewanym kry jący w7 sobie 
tu i ówdzłeTeSztki pierwotnej J.lo 
ry i fauny, to sj^py7 Bonarów, T ir  
lejów'. Oświęcimów7. Wzniesienie 
z ńęiclr. leniem ku południowcem i 
wschodowd, poprzeży nćtne zbpł 
czarni ja ’ ów, pod względem kra­
joznawczym nicustępti jącycli we 
wozomrg1 orskim. Ytr"swyeli skal­
ny cli odkrywkach wypow iada 
całą długą historję przejść geolo­
gicznych. Rozrzucone resztki wa­
lów staroży tnych śnią baśń o cza­
sach bardzo odległych

Dzikie pola -szum ją  pieśnią, 
jak jakaś jiotężna lira, ..na któ­
rej grała ręka Boża'1. \ ileż roz­
myślań nasuwa kraint ta każde- ) 
mu Polakowi. Przecież jest to te­
ren kilkuwdekowyoh naszych za­
pasów' z kulturą bizantyńską, 
trw ającą aż po dni nasze. Pod­
niosłem tutaj tylko kilka tema- 
iów. a jest ich Itez porównania 
więcej. Z tego krótkieg zarysu 
zadań członka P. W., będących w 
zwdązku i ideą obrony całości 
Rzeczy pospolitej wynika, że dla 
pogłębienia idei przysposobienia 
wojskowego należy- jaknajszyb- 
ćiej przystąpić, do pracy wszech­
stronnego poznania Polski.

Ego.

iow. P.SMl poszczególnych powia 
tów przy należnych do rej. P, N. 
•67 p p.

Po Mszy Świętej w kościele po- 
klasztorny m i wysłuchaniu pod­
niosłego okoliczności iw ego kaziii- 
nia wygłoszonego prząg ksijMag? 
nera, ociby ia się na dziedzińcu ko 
szar defilada, podczas kiórej na 
pierwszym miejscu l.roczyd sprę­
ży siyin krokiem instruktorski 
kurs P. N.

Po defiladzie odbył się przegląd 
kursu podczas którego przemó­
wił d-ca pułku do zebranych,

Głosy Czytelnikt w.

KRONIKA P. W.
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podkreślając cel tworzenia ffich 
kursów jak  również ich potrzebę 
dla obrony kraju  i istotnego zre­
alizowania hasła — ''Naród pod 
bronią.

Po przeglądzie odbył się współ 
riisj obiad w przybranej bogato 
świetlicy i przy dźwiękach orkie­
stry pułkowej długo rozlegał się 
wesoły gwar ochoczych ją  o sów. 
Przy zakończeniu 'obiadu prze­
mówił kapitan Pfaifler, o1 ic. rej. 
P. N:':67 p. p., zachęcając, uczest­
ników kujsu do wytrwania prz-y,;. 
zgodnej współpracy, mimo poeho 
cllzętom z .tóżnych tow. P. Nty róż­
nych miejscowości, a nawet dziel 
nic. Zachęcał do zadzierzgnięcia 
węzłów koleżeństwa i prżyjaźni, 
które są w sianie przetrwać spo­
ry i różnice organizacyjni? ży- 
tóząc wszystkim zołjąpzenia się 
przy końcu kuó/śu. którzy oby o- 
puszczali z jaknaj'ejśzym i wra­
żeniami, a' pBzedewszystkiięjn 
wynikami — aby nakład ‘czynio­
ny dla nich przez Państwo dal 
pomyślne rezultaty.; t. j. aby 
wszyscy opuszczając kurs, ot rzVó 
mali świadectwa instruktorów— 
iEt&łi się faktyczuieytakimi dla 
swoich organizac ji.

ZEBRANIE KOMENDANTÓW 
I KIEROW NIKÓW  ODDZIA­

ŁÓ W  P. W . REJONU 6 p. s. p. 
pow. Stryj —Skole.

(K o r  \vl. „N a ro d u  i W o jsk a  *)

Z inicjatywy Of. P. W. 6 ip. s. p. 
imjr. Kulikowski ego odbyto s:ę 
ostatnio w Stryju z-ębriamie wiszyst* 
kich komendantów ijh kierowników 
oddziałów P. W. ,z pow. Stryj i 
Skole. I

Na zebranie jawili się kierowinicy  ̂
hufców głrraS. ze Stryja pp.: profe*. 
soir Sltinikiewicz, Popkiewiczt, ko* 
momdainit „Strzelca" p. Rogala, To* 
mamek, Wierzb'elki (Skole), Gor* 
czyń,siki (Synowódzko — Wyżne), 
Kij (Mierclnki) Kierownik oddziału 
szkoły TolfniiC(zeji,v inżynier Pacior* 
ik-owski iz Bereźmicy, szkoła przemy* 
sloiwa p. Gzagtowiski, Stów. Młodz. 
Polskiej p. Cztucbwa (Stobódlka) 
ora,z papie: Skulska i Perska iz Ko* 
to Pmzysp, Kobiet do- obrony kraju.

Zebranie zaszczycił swoją ofaae* 
nością d*oa 6 p. is. p. ppłk. Sztabu 
Gein. Rusiziciziewislki który otworzył 
izebrąniłe • powitaniem dełegałółw 
dziękując TÓwinoczfeśme -przedstaw’* 
cielom iwistzyętkich towarzystw. para* 
cująevch ma ipolu wychowania Fi* 
zyozniogiR.ąi Przysposobienia Woj* 

..skowiego sza dotychczasową pracę

oraz apelując aby ma przyszłość' 
piraca ra data jeszcze lepsze wynoki,.

Na zebr ani u powyższem oma w. a* 
ino sprawy zwiiązane iz wyszkolę* 
nr,cm, umundurowaniem ćw.i.ozem;a* 
mi- w izb iórkach .alarmowych, kunsa* 
mi. p. w. w okresie 1927*28 r. ro.cz* 
mika 1907 ii frekwencją oddziałów 
P. W. jednak ,,>clou“ izebrainia był 
punkt porządku diaianinego „Wz-aje* 
minyjflstosunek oddziałów P. W., a 
edea pra.cy“ gidizie komendancii po* 
szczególihy.ch oddziałów, wypowie* 
dzieli się sizozieinze 'beiz żadinych .ain* 
tagonizmów, zaś w końcowej dysku* 
sji nastąpiło pojednanie się wszy* 
stbiich towarzystw) ii, chęć pracy w 
p. Wi jednolitej i apolitycznej', dla 
idei p. w,

Analogiczne zebranie i lz tym sa*̂  
mem programem odbyło się w Dro* 
hobycizu gdzie? w zabraniu wzięło 
udział 20-ltu komieinidaintów, kiero* 
winilków i tkierowinieziek oddziałów 
i hufców P. W. z pow. Drohobycz.

Oficer lustr. P. W. 6 p. s. p.
G ronda lski,  kpt.

CZTEROTYGODNIOWY KURS 
W. F w SŁUPCY.

Zawdzięczając zabiegom1 miejisśęo* 
wych działaczy na polu w,, f. i- p. wi. 
Dowództwo S nrpiu.su \ 'I .pismem 
z dnia 12.11.1927 r. iza ,N,r. 24347 
Wyszk. udzieliło swej izgoidy i po* 
pa-rciS w uru chomi en,i u w Słupcy 
czterotygodniowego kursu pom. 
.instruktorów .wy.cho'W.a,nr'u fizyczne* 
go, ,na który zgłosiło isię 25 kamdyda 
tów ,z różnych organiizaę.yj i terenu 
powiatu.

Ku,rs. skosząrowamy ibyl. w loka* 
lach Świetlicy Związku Strzeleckie* 
go, Komendy Obwodu tegoż Zwiąż 
ku oraz w biurach Powiatowego Ko 
rnitetu W. F. i, ,P. W. i Słupeckiego 
Koła Zw. Oficerów Rezerwy, któ* 
re to lokale leżąle m leszcz,ą się w 
jednym budynku. — Zajął kurs o* 
igólem 5 uhiikacyj: salę żołnie,rską, 
salę JSsitołową, umywa-lrię, siz.ajtiniię ii 
kąjniCielairję Komendy Kursu (w loka 
lu Bii.ura Pow. Komitetu). Gotowa* 
nie strawy .odbywało się w kuchni 
polowej o 3 kotła.ch, umlesziczionej 

'nvm z budynków gospodair* 
ozych na dziedzińcu poisesj.i kursu. 
Do gotowania ,zgłosiło ssę 2 eizton* 
ików P. W., z których jiedein, pirizeiz 
dłuższy czas gotował w kasynie ,o* 
ficerskim1 i1 trzeba oddać sprawi cdii* 
wość, że inie tylko umriaił dobrze ;i 
.smacznie ugotować ;poiży. wiernie,
lecz również potrafił zrobić to osiz* 
cizędnlecisz du.żym urozmaiceniem 
potraw'.

Sorty mundurów,, ekwipunek o* 
ir.a;z -częściowo .sprzęty wyszlkolecm* 
we otrzymano z 68 p p>. z Wrześni., 
.resztę zaś potrzebnego i.nwento.rza 
i -całą pracę dał Powiatowy ł .omotet 
w Słupcy. Zaprowiaimtowainie odby* 
walo. się sposobem gospodawizym 
,zia -otrzymany z 68 p, p. równoważ* 
niik w gotówce według racji ,.N‘

Głównym . inicjatorem i realiziato* 
rem jest sekretarz tutejszego Powia 
itowego Komitetu ipor. raz-. Ciesizfco* 
iski Aleksander, który szczerze i. z 
.poświęcenieml^sóę .zr jmuje sprawa* 
mi w. f. ł p. w. poświęcając dla t°j 
.akcji;, bardzo dużo swego czasu wol* 
.nego od bezpośrednich swych zajęć 
biurowych.

iSizitab kursu składał się: Kom ;n* 
1(jaint —■ por. rez.. ‘Cieszkowiski A.c.k 

1 is-ander, zastępca jego — chor. Łu* 
kaszewsikii Stanisław (jAtrś.t. -of. •imś.tr. 
,na pow. Słupecki) ł sekretarz Ikur* 
su — p. Stawicki Aleksander, któ* 
ry swą pracę ofiarował  ̂beziinitereso* 
winie.

Wykładowcami zaś 'ibyłi: ppr-
raz. Bajkowski, Józef — inistir. w. f.; 

.por. rezt -dr. Żurek Walenty —- hy* 
,gjena, an.atomja, Uzjotoigja ór-az ipo* 
rady lekarskie i opieka sSirtarina; 
ppr. rezj Grętkiewicz Wiincen.ty —■ 
historja ,i .geografja Polski; co s:ę 
ityrazy size,rni,:ierki, ł s.zkol'y Strzelca, 
to diz.iały te prowadził chor Łuka* 
•szewska Próc ztego do ipoimpcy 
D*.wo 68 ip. p>. pmz)y.3i*!$ł.iło dio dys* 
pozycji --Komendanta Kursu: pluto* 
nowego Ohałka Michała i 'sit,, siiseor. 
Jaikubowiskieigo .Mieczysławą, ̂  Kitó* 
rzy powierzone sdbiie obowiązki wy 
ipełnłili bardzo -solidiniiesumienince 
w dużym sifcopiniu ulatw.ając pracę 
Komendantowi Kursu 5 jego z.aętęp 
cy.

Nader czyinnj i spręży.sty prezes 
Komitetu, starosta ip. Zenon Łoipus* 
ki w dużym śtoipm.ru przyczynił się 
do rozwoju umyŚLioweigo uczni, przez 
wygłoszenie kilku ihairdzo pożytccz* 
nych wykłaidów j  pogadanek.

Program, kursu obejimowałklgilm* 
in.aisltykę, lekkoaitlotykę, 'gry i żaba* 
wy, instruowanie tych pirzedimio* 
łów, szlKOiłę sitrzclca, szermierkę 
musztrę formalną. .jPirzeidmioty po* 
wyżisizie iprzierab'ainC były 1 teorety* 
czn,:e ii praktycznie, uurs prz.epro* 
wadził 3 oisłre 'Strzełąma z wynika* 
mii bardzo dobrym,:: na 25 uczini tył 
ko 1 nie wypełnił W.a-runików.

W dniu 19 12 przeprowadzom-o 
sprawność fizyczną oraz por. re.z. 
dr. Żurek dokonał oględzin lekar* 
iskich. W dniu-20.12 odbył się egiza* 
mim ipirized Ku,misją w składzie: 
pirzcwodniczący kpi- Michalski z
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68 !pijjm 'ddęlgajt DOK VI,I — łqpt, 
Mjerizejewislra'oraz człon ko-w-ie: ipor. 
Wutkowrytik a por. Tapań/z 68 ;p. p ,i 
IpirląeśtiistawBciieiiii Powt. Komiitemi <z 
prezesom p. starostą Łopuiskiim na 
-ez-el-e. Wyniki egzaminu były — 10 
-dobrze i: 15 — do-state-c-znie. Nale* 
ży mieć -przytem na uwadze, że na 
kursie 'było tylko 2 -rezerwistów 
(rzemieślników), -res-zita -zaś w wie* 
ku przedpoborowym, co Me stanom 
milo jednak ta-my$ d0 jednogłośne* 
g'-orzeczenia Komisji o nadzwyczaj* 
mej sprawności: uczni (nprz. >w <cz« 
defilady!, chwyty broinłą bylylV:'ta,k 
wykonanie, że 'tn.śie jedem młody (żoł* 
nierz mógłby poiza-żidrościć).

W dmiu 21-12 odbyiy się popp-.sy, 
defilada, w-spólna fotografia1 di o* 
biad w sali-.sejmikowej. Przed roiz* 
(poczęciem obia-du wygłosił priz-eimó* 
iw lenie preizes Pow. Komitetu, p-. Ło 
B u s k i ,  w którym nawoływał di za* 
-chęcat abs-ol-wentów do praicy w 
swych organiza-cja-ch ,& -przesz-oz-e-pilą* 
milą- izdo-bytych na kursie wiadomo* 
śicl teoretyozinyicih d prakty-cizmy-ch. 
P-re-z-eis dziękował również komen* 
daimtowdi Kursu pór. tez. Cieszków* 
skieimu za praicę, trud i starania od* 
powiedndęigo,- postawienia kursu, re* 

(iaitiitaitem czego z matcrjulu abso* 
łutinie surowego-, n,a widok którego 
nie jeden, powątpiewająco kręcił 
głową, — powiat uzyskał 25 porno©*, 
ników instruktorskich w dizfed.żinid 
w. f„ co przyczyn,i się w dużej rnie* 
■rz,e posunięciu tego działu naprzód. 
Po przemów jeńcu Prezes rozdał ab-* 
sołw-antom .świiąide-ctwa. W odpowie

dziii m,a przemówienie Prezesa w bar* 
dao sympatyczny.-i serdeczny sipo* 
so'b przemówił absolwent Piątek 
IZ -drużyny Ha-rcerakie-j w Z,a,góro* 
-feiej Mó-w-ca dziękował Komen-da-n* 
itojwB aj zebranym prz-edatawilcielom 
wo-jsika- ,i społeczeństwa- za -okazaną 
opii-okę i, pom-o-c uczniom -w ezasie 
ku-rsu, dziękował rówini-eż iza areale* 
izowainie -iinicj.a-tywy poi. rez. Ciesz* 
Ikowskiego, która przyczyniła się 
do osiągnięcia przez u-cz-ni -dużych 
no-wyc-h wiadomości, iktót-e — za*, 
ipewnia mó-wca w imi-e-nitu swych 
kolegów — inde pójdą na marne, 
gdyż ka-ż-dy z absolwentów będzie 
miał iza punkt honoru dla siebie 
zdo-byte wiadomości rozszerzać po* 
-mi-ędzy członkami -swej organizacji.

,Po rozdaniu -świadectw Prezes 
jeszcze r.a,z -dziękował ę wzywał do 
p-ra-cy wytrwałej ku potęd-ze;, r-oz* 
-woju a -chwale uko-ohain-eljkOjczy.j-ny.

W czasie obiadu prze-mawNl prze 
^wodniiczący Komisji egzaminacyjnej 
p kpt Michalski-, wyrażając swój 
p-odz:w na zdo-byte w tak krótkim 
czasie trwania kursu p-os-tępy i pod* 
-nosił w tem zasługi , Romenda-nta 
Kursu oraz umiejętne, ii- energiczne 
po-sta-w-łenie sprawy iprzeiz niego ,i 
-od-powiednie wykorzystanie przy* 
dzielone-go per-son-ełu pomocniczego 
wojskowego. Mówca również p-o-d* 
kreślił zasługi pp. oficerów rezerwy 
Kola Słup-e-cikie-go, którzy p-o-za swą 
zawodową p-racą jednak -tyle włas* 
ine-go czasu poświęcili, sp-rawiom w. f. 
i p-. <w.

Po o,b:e-d.z,i,e w doskonałym n,a*

stroju i- humorach absolwenci zdali 
ekwipunek -i umun-dorowainie i, już 
około 19*ej w-s-zy-sey ro-zjechałi s'ę 
do domów.

Tał. -zakończony zo-słal rok 1927 
pracą Powiatowego Komitetu w 
Słup-cy, a tno-wy p-rebminarz1 budże* 
towy na ro,k *928*29 w wysokości 
około 20.000 złotych (w -roku 1927 
—6.700 ził.) daje nam pełną gwaran* 
-cję, że ,p-race Komitetu ,za,toczą -zna* 
czinot -więKSize koła i dadzą pożąda* 
n,e -rezultaty. , A. C.

KOMUNIKAT.
\

Dnia 26 lutego r. b. o godzinie 
10-ej rano odbędzie się w lokalu 
szkoły Giżyckiego Wierzbno 113 
Walny Zjazd Polskiego Związku 
Łuczników. O priWbycie na 
Zjazd prosi Zarząd Związku 
wszystkich członkow sekcyj i 
Klubów Łncznych. jak również 
miłośników i zwolenników spor­
tu łucznego.

P orządek  dzienny Z jazdu:
1. Sprawozdanie tymczasowe­

go zarządu z działalności za rok 
1927.

2. Sprawozdanie poszczegól­
nych kół.

3. Wybory nowego zarządu.
4. Program pracy na rok 1928
3. Wolne wnioski.

O d  A d m i n i s t r a c j i .
Prenumerata „Narodu i Wojska" Wynosi: kwartalnie złotych 2, miesięcznie groszy 75.
Wzrost kosztów wydawnictwa,',-póidwyżka ta-ryfy pocztowej, uniemoż1 w la administracji „Narodu i 

Wojska" stosowar.e w dalszym ciągu, dotychczasowej prenumeraty ulgowej, przy której udzielano dc
70 proc. rabatu.

Pragnąc, jednak, uprzystępnić zb:orową prenumeratę, PRZY KONIECZNYM WARUNKU' WY­
SYŁANIA EGZEMPLARZY POD JEDNĄ OPASKĄ I .iEDNYM ADRESEM, administracja ustala dla 
Komitetów Powiatowych, Szkól, Organizacji, Pułków i pp. Oficerów P. W. i instrukcyjnych, zniżkę 
w prenumeracie, w kwocie

2 0 ° | o
od ceny nominalnej, przy pirenumerowaniu cona;mniei 5 egzemplarzy, oraz zniżkę

3 0 1 o '
przy prenumeracie zbiorowej powyżej 25 egzemplarzy

Szanowni Prenumeratorzy, którzy nadesl li w styczniu prenumeratę zechcą ja uzupełnić na podsta 
wic powyższego. Prenumerata wpłacona do połowy grudnia r. b. pozostaje w sile.

Przedpłata za „Naród i Wojsko" wynosi z przesyłką pocztową: miesięcznie — gr. 75, kwartalnie — zl. 2.— 
Prenumeraty zbiorowe pod warunkiem wysyłania pod jedną opaską i jednym adresem z ustępstwem 20 % 
przy prenumerowaniu 5 egz. i wyżej, oraz z ustępstwem 30% przy prenumerowaniu powyżej 25 egzemplarzy. 

Pieniądze najlepiej wpłacać do P.K.O., konto Nr. 14977. Cena pojedynczego numeru gr. 4C.

R e d a k to r  od p ow ied zialny  i w y d aw ca: W ład y sław  rłv ert Z a k ia d y  G ra f. „ P o lsk a  Z jed noczcnaiR -N -ow olip ie 1


